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Jesteśmy u schyłku sezonu zimo= 
wego, W związku z tym jeden z czo- 
lowych działaczy czeskiego sportu 
klerije do wszystkich sportowców 
czeskich raprianie: „Jak spędziłeś zl. 
mę? Czy przyczyniłeś się da dobra 
klubu, miasta, państwa? Czy posnną- 
teá się naprzód w kondycji fizycznej 
1 duchowej? Czy też przeciwnie sumle- 
nia wyrzuca ci niejeden grzech I wy- 
kroczrnie przeciw requlom życia, któ- 
red raprzysiągł I klórym dobrowolnie 
uią poddałeśT". 

Pytanie to jakże aklnalnie brzmi na 
naszym także taranie sportowymi Od. 
nasj sle ona nie tylko do sportowców, 
ala w równel mierze t da działaczy 
klubowych, do zarządów klubów. Te 
ostatnie muszą również rozważyć, czy 
spałnily swó| obowiązek anportawy, a 
przede wszystkim wychowawczy wo- 
bec będące! pod ich opieką miodzie- 


w odniesieniu do sportu letnieqo 
bywa przerwa zimowa bardzo często 
żla wykorzyslana. Odpaczynek to nia 
gmuśncić 1 bezczynność. mle przenje- 
Mienie naszej aklywności na inny te- 
ren. Podtrzymanie koodycii przy pa- 
mocy ćwiczeń qhmnaalycznych | epe- 
cjalne| zaprawy zimowej — to tylko 
Jedna strona medaln, A druga może 
nawet ważniejsza to wpływ wycho- 
wawczy na młodego człowieka, jemo 
moralne urabiania, pogłębianie [ago 
Inteligencji 1 światopogiądu, budzenie 
uczuć ogólno-narodowych i społecz- 
nych. Ileż tu można zdzialać dobre- 
ga, ky wychować pełnego czHawiskał 

Jeżeli zań chodzi o sporty zimowe, 
la į fu muszą sporiawcy, działacze 
anerlowi, kluhy 1 Instytucie sporta- 
wa rozważyć daklasinie osiągnięla w 
ubieqłym sezia reznltaty, czy w e- 
lekcie pracy uwidocznił sią posten, 
czy też pozoslaio zie w miejscu. Do- 
brze rozpatrzyć wszystkie miedocłą- 
gnięcia, wady | błędy, by móc nad 
ich utanięciem sku!ocrnie pracować 
w następnym sezonie zimowym. Trze- 
ba |uż teraz powziąć pewne decyzle. 
zwłaszcza orqanlzacyjna, by nag na- 
stępna :ima nie zastała nieprzygoto- 
wanych, 

Dla przykladu zróbmy takt rachu- 
nek sumienia z oslagnięć w sporcie 
hakefowym Nas! bokelści zdobyli na 
mistrzostwach światowych  szósle 
miejsce. Spisal) sie dzielnie mino, że 
Drżez pełne sześć lal okupach nie 
mogi grać, Przegrali wprawdzie z mí- 
strzem świała [Czechosłowacja] 12:0. 
Ale swoje pazury pokazali na mecza 
za Szwecją | Ameryką, gdzie łasy z8- 
wodów ważyły się prawie da osta- 
inich chwil spotkania, przez co WV- 
wolal; u wielatysięcznaj publiczności 
gromkie okrzyki: „Niech żyja Pol- 
ka!” „Niech żyją Polacyl". Wystę- 
Dy praskie wykazały ollarność. zapał 
i bolowość nasze reprezentacv|nej 
drażyny niemniej ujawnity nasze 
braki techniczne. zwłaszcza w opana- 
waniu jazdy na łyżwach Cóż zalem 
zrobić j lak zaradzić tym brakom? 
Trzeba iuż teraz przystąpić do budo- 
wy dwóch. trzech lodowisk azhucz- 
nych, by je mieć gotowe ną czas. Lo- 
dowiska ie siana sle data przeloma 
wa podobnie lak w hokaju czeskim 
atal cie historycznym rok 1933, w kió- 
rym wybudowany w Pradze pierwszy 
„zimni siadlon", Ale to nie wszystko! 
Trzeba zakupić dziesiątki tysięcy ły- 
żew, by w każdej szkole, w każdej 
©rqanizaci| młodzieżowe| patwarzyć 
wypożyczalnie tego sprzetu, W okre- 
sle zimowym bedzie można odbywać 
lekcje ćwiczeń cielesnych na lodaw|- 
tkach, założonych przy szkołach. Po- 
nieważ nie każda zlma lesi taka Jaka 
hyla ostatnia, (rzeba przygotować 
wszystko lak. bv plerwszy lód nas nie 
Zaskoczył, Trzeba przeszkolić czy do- 
szkolić nanczycieli, a oprócz leqa dv- 
sponować większa tiościa dobrych tn- 
ziraktorów oblnzdowych Wtadv tyl 
ko bedziemy mieli dobrych hokelstów. 
Gdy w zaraniu swe! młodości apanuja 
całkowicie technikę jazdy na ivè 
wach a potem dopiero zanalą się da 
hokeja laże często bywa u nas od 
wrotnie! UA 


SPORTOWA 
DEFINICJA OPTYMIZMU 
Co to jesi optymiała? 
— Jest to 60-latek, który zamawia 
1 Ewago szewca Irzawiczki do wspina. 
Ezk, wysakogórakiej. 


Najwyższy sport 


Dys mężczyzny, który znajdzie dość | szyùkioj decyzj! zależeć będzie los zły 


Życie każdego z naa to nienstanna 
walka | nieprzerwany wyśćlek, aby na- 
sze zamiary | caly program pracy čo- 
prowadzić do wlsśc'wego rozwiązania 
1 pomyśirego En szu. 

Życie io na;wyższy sport, nie ma w 
nm m:ejsca na „przypadk:” j nawet 
tam, gdz'e pozornie zdają się zacho- 
dzić „szczęśliwe okoliczności”, 6ą one 
1yłko dalszą konsekwencją naszych 
czynów, może już zapomn'ar. ch lub 
przesloniętych wielkością innych, 
późn'ejszych wydarzeń. 

Umiejęiność hlyskawicznie szybkie- 
ga przerzucania decyzji z jednej pia- 
szczyzny wyślibu na drugą jest za- 
sadniczym warunkiem zwycięstwa w 
każdym sporcia — tak samo jak i w 
tycu. Kio alę zbyt ciugo namysja, 
iracj szume tak w zawodach, jak i 
w tym gigantycznym wyścigu, który 
zaczyna na progu dojrzałość! nie 
tyle frycznej ile psychicznej, a koń- 
czy u mety, zwanej śmiercią. 

Rozwaga i przytomność umysłu, 
skupienie myśli 3 pc joda ducha, ta 
nafkomieczniejsze zalety człowieka, 
idącego do zwycięskiej walki z losem, 
lak na arenie współzawndalctwa ze- 
wodowego, jak w handlu (' przemy- 
éle, a nawet w codzleńnym speln'anu 
swych szarych ohowięzków. Przytam- 
ności umysłu towarzyszy zawsze od- 
waga i bez nlej żaden wysiłek nia 
moża dać dodamiego wyniku, Ta sa- 
mo prawa w:ążą każdago prawdziwe- 
go sportowca. 

Wniozak sląd prosty: sport, poza 
wielką radością życia, jaką niesie z 
aobą, poza możnością wyładowania 
w epozób najbardziej zdrowy į efycz- 
ny bujności temperamantu | ambicyj 
wyróżniemia się — jest zarazem wial- 
ką errola charakteru, jest przygoto- 
waniem do atertu o horyzoniach nie- 
skończonych, a noszących nazwe: lo- 
4u, powodzenia, życia. 

Kto w młodości — w jakiejkolwiek 
odmianie sporlu — szukać będzie li- 
nli najwyższej, na|doskonsiezaj, ten 
wyrobi w sobie wazystkie cechy, zdo- 
biące prawdziwego, wysckowarto- 
ściewago człowiaka. mającego wezel- 
kie warunki zajęcia poważnego ı ad- 
powiedzialnągo atanowieta w życiu, 

Honor, uczciwość, solidarność, od- 
waga — oto hasla każdego prawdzi- 
wego sportowca. Cóż większego i do- 
akonalszego nakreślić możę wietki 
mąż etanu, pragnący pozyskać zaa. 
nia społeczeństwa? 

Tak tedy drogi, którymi zdąza spot- 
towiec do pokonama przeszkód, da 
zwycięstwa nad przyrodą czy wła. 
snym znużeniem, są drogami człowie- 
ka, idącego zwycięska ku swemu 
przeznaczeniy. Triumf miodego chłop 
ca jest późniojzygy triumiem do jrza- 


sł aby werekiemi niepowodzeniu 
przeciwstawić nieustępi'wą odwagę 
podejmowania życiowych próh po 
wialekroć, aż da zupełnego zwycę. 
«lwa nad zlym losem. 

Młodość jest jedynym okresem, w 
kiórym uczymy alęą zwycięskiego po- 
chodu poprzez grzęzawiaka i „wilcza 
doly”; młodość jadynia zna tajemn'cę 
równego pochodu naprzód, bez wzqlę- 
una teren i mimo najgorszego eżm0- 
p zuca, W tym cudownym okresta 
życia rozbudzić w eobie można ni 
ałomną mac, konieczną do zdobyw 
nia e-czytów zarówno akalnych jak 
1 tych niewidocznych, kiórym ludz. 
kość nadała eiezliczone imiona. „Kro- 
ki zaś — kióre ku tej tajemniczej po- 
tędze prowadzą, są lek drobne, tak 
prosle | tek wajiędaje latwo, ża stąd 
zapewne poszla, iż mażna je zlebce- 
ważyć" (Mutor), 

Są to krok| codziennego drobnego 
wysiłku, regularnego duchowego 1 fl- 
zycznego tren:ngu, kroki dziecka, gdy 
uszy cię chodzić, kroki młodzieńca, 
gdy walczy o puchar zwycięzcy, kro. 
ki męćczyżny, gdy spelnia wczc!wia 
wwój azary, codzienny obowiązek pra- 
cy dla dobra rodziny | społoczeńsiw: 

Kto na niebezpiecznym zakrecie, 
wobec grożącaj katastroly nie wypu- 
ścl steru maszyny z ellnych rąk i wyj- 
dzia zwycięsko z zaszdzki, ten | w 
życiu nie pozwoli, aby zbewcza myś! 
odtiogła od niego wówczas , gdy od 


czy dobry. 

„ Wszofila pokonywanie trudności 
wymaga sHy nie tylko fizycznej, £:6- 
dlo haztu, wytrwania i eamoz3Ja/C-a 
leży wyżcj ; siega glęW'aj niż fizycz. 
ny rozwój yni, I lu właśne zaczy- 
na alg praw: iwe pojęcie spartu, eztu- 
ki, odróżn!a;ącoj wysłok miętzj ezto- 
wieka od wysilku czworonoga, który 
potu przecież lepiej od naa zdoby 
wać akalne mczyty, pokonywać opór 
fal, czy Inne odnośić zwycięstwa nad 
trudną ! cporną przyrodą, 

W eporrie przejawia eię panowan'e 
ducha rad calen, Skupienia, wola, 
odwaga to są właśnie aepczty tego 
Czegoł wyższego, co k'eruja naszym 
życiem, co wzrasta w nas w miarę TOZ" 
woju wewnętrznego, czemu pawie. 
tzamy elą z ufnością, wierząc, że po- 
śród naibarde!ej' zawiłych problemów 
życia, ukaże nam drogę prostą, 
1 zgodną z głosem eumienin | honoru. 

Jest rzeczą godną wwag!, ża w 
tę rozwaju wewagtirznego czlowieka, 
zaczyna rozkwitać w nim przedziwna 
tęsknota za uproszczeniem tycia, za 
zbliżen:em «:ę do przyrody, 24 vaod- 
neeniem ewego życiowego rytmu 2 jej 
rytmem, Patrzymy wówczaa z wómie. 
chem jak na igraszki dzieci na wezel- 
kie konwenanse, na wymogi mody, 
która otaczając naszą cywilizację i 
żerując ma jej za*adolętnisiym ciele, 
zmiekaztażcnją trzeźwy pogląd na isto- 
tę życia, myflenia 1 działania 


Gdy czlowiek 
latolą ponadi'zycz 
czegoś wgon) niż me nerwy 1 ka- 
ści, że celem joħ3 jcat rozwój ı ciągle 
dążenia naprzód co coraz wyższych 
celów i 


wo nad lodem, 
tej drogi jest każdy 
sport pojęty ronima, a wykcaywa- 
ny z umiarem j św.edomością, że slu- 

ma hartcwan.u ctala { rozwojowi 
wyłszych zelet ducha jak cdwaga, 
wytrwalość, honor, polegaro na ao 
bie. 

Sztuka opanowywania przyrody, po- 
konywam'a wszetk,ch pizeszkód, jakie 
oną stawia ca nosze) drodze, zdolność 
zrozumienia jej czaru, ady i ple- 
kna alba walka za eobą samym lub 
rywaiem wedy ustalonych reguł, 
oto wlasciwa podłoża każdego sportu. 
Dąży on do elworzenia w ewych zwo. 
lenn'kach spokojnego nastroju umy- 
alu, pogody, lężyzny i zupełnej n'e- 
upiraazoności, 

Kto drogą Ćwiczeń | nieustannego 
koniaklu z przysodą osiągnie ten cal, 
poszerza ewa własna horyzonty žy- 
Gowe i zdobywa wyższy punkt patrze- 
mia na swat, na jego zjawiska, na 
jega zwycięstwa i klęski, Jest praw- 
dziwym sportowcem. Jest połnym i 
dojrzałym czlowiek:em, zdolnym od- 
ważnie ì radośnie podjąć ten najtrud- 
niejszy í najwyższy aport, jakim 
jest — Życie. Hadmar, 


© sporcie w radio 


Wiecej — szybciej — lepiej 


W Ne. 6 „Życia Sportowego” z dn. 
10, IL w artykule pt, „Spott a radio" 
mmówiona jast don:asla rola radia, 
jako najpotężniejszej zdohyczy cywi- 
lizacj! ludzkiej. Na tla wspaniałych 
oalągnięć radiofonii polskiej omawia 
autor kapitalne zagadnienie radia ja- 
ko „najeprawniejszej” shrżby indor- 
macyjaaj, dia ogó sporlowców. 
Lecz.. prawdopodobnie na skuiek ta- 
go, że nułor jadi jednym z najbardziej 
znanych radzowców (transmisje, 1e- 
portaze) potraktował on to ważne za- 
gadnienie i zadanie w sposób mało 
krytyczny, nie mówiąc nie a „(iem- 
nych" stronach tej „sprawnej” afużby 


iafarmacyjnej — a _ stwierdzając 
tylko: 
„J wielką zedrością stwiendzić 


aam przychodzi, ża w czasie niedaw- 


Czeski „Sokół” źródłem siły 
i zdrowia mas 


Prasa i mołeczaństwo czeke | 
przywiązuje wiełką wagę i czyni 
nrzygotowania w wielkim stylu do 
XI ziotu sokolsiwa  wszechajow. 
skiego, który odbędzia się w dniach 
od 17 czerwca do 7 lipca 1848 r. w 
Pradze, Będzie to na oihrzymia akalę 
zakrojana rewia kultury fzycznej 
państwa czechosłowackieqo, jak rów 
nież bratnich słowiańskich narodów. 
adyż współudział zapowiedziały ZSRR, 
Juqosławia, Polska i Łużyczanie. Tok- 
że oczekiwane są reprezentacja naro- 
dów „gimnaatycznych” jak Szwecji i 
Dani, 

Będzie to rodzaj Olimpiady gimna- 
stycmae|. Badżet na ten cel przewiduje 
100 milionów koron czeskich, z czeqo 
państwa pokryje 40 mil a resztę ro- 
ży apoleczeństwo czeskie. „Miasto 
zlotowe” będze zbudowane na ob 
marza 40 ha, szalnie oblczona na 
100.000 osób. Trybuny obliczone na 
200.000 osôb, będą rozszerzone tak, że 
będą mogly pomieścić 250.000 widzów. 
Szczegóły te podał przedstawicielom 
prasy komitet zlotu, zwracając aie do 
nich z orodba o uainą Propagande w 
prasie, radio 1 imie. 

Walne zebranie komitatu złotu eo- 
kolskiego postanowiło, ża ziot ma się 
za wszelką cenę odbyć w przewidzia- 
nym terminie i wedle zarysowanego 
planu, Idea sokolska jast u Czechów 
czymć odrębnym — czymś „istotna 
słowiańekim”. obejmuje ona ciała t 
duszę człowieka hart, nia cofający 
się przed żadną przeszkodą. 

„Sokół creak mie zna przeszkód 
niemożliwych do zwałczemia”, — tak 
okradla idee sokals |adan z przywód- 
ców lego mchu Daja ona prawdziwą 


harmonią rorwaju obywatela, gdyi u- 
wzątędna podstawowe Wy- 
robienia qimnastyczne jak i wszedk e 
cwiczenia spoowa. Jedan z eolo- 
wych dnialaczy gokolich dr Hrebik 
pregnie także wciągnąć calą młodzież 
do współudziału w tym wielkim świe- 
cle wychowania fizycznego. 

Czyni site przygotowana, by na zlot 
przybyło 120.000 uczniów | aczannie W 
Charakterza widzów Jub uczestników. 
Lost eckolic czeskich zmniejszyła się 
w chwśi ohecnaj, sie pocieszającym 
objawem jest, ża wyċwiczono uż 
7000 mowych adepłek gimnastyki, 
które pozyskały (uż sprawność pierw- 
szeqo stopnie. Trudnym problemom 
do rozwiązania będzie gromadny wy- 
stęp 12.000 sokole. 

Ćwiczenia zbiorowa nie będą zbyt 
skampikowane, racze łatwe. nato- 
miast poriom techniczny wystąpień 
drużyn pokazowych musi być naj- 
wyższy. Pocieszającym objawem jest, 
że ilość czynnych czlonków So- 
kolatwa zwiększa elę od zlotu do 
zlotu, co dowodzi ważności pro- 
pagandowej tych pokazów. Obec- 
nie ilość ćwiczących wynosi okoła 
300.000 a plan przewiduje 46 miio 
nów qodzn Świczebnych. 20000 in. 
struktorów | 11.000 dzialaczy orqani- 
zacy|nych. 

Tak więc naród czeski może z du- 
ma powiedzieć. ża wychowania ii- 
zyczna obieło ietolnig szarok e war- 
ewy ża nie oqranicze cię do garstki 
wyhranych speciabstów pewnych 
działów sportu. lecz że jest źródłem 
siły | zdrowia maa Zawdzęcza m do 
brza ulątaj i konsekwentnie pezepro- 
wadzonaj idej sokolaj. 


nyd meczów międzypaństwowych: 
Czechoslawacja — Szwajcaria, radio 
czaska tansmitowało przoz 2 | A 
godz. trwająca zawody | że ogół apor- 
towdływ czeakich z dala od taremu 
wak przeżywał emocje dwóch kolej- 
nych zwycięstw hokemtów swoich 
nad hokeśtami Szwajcari 


My zaś co innego mamy do stwier- 
dzena: nie szukamy zreszią jak;cha 
starych” przykładów| Oto w dniu, 
kiedy nasza reprezentacja hokajowa 
przeciw Szwecji, uzyskując 
wapaniały wynik 4:5, radio nasza po- 
dało wyniki: Czechosłowacja —Au- 
airla i Ameryka—Belga, osładzając 
nam gorzką pigułkę braku wynzku: 
Srwecjn—PFolska zapowiedzią, że pe- 
dany zostamia oh nazajutrz! Stało się 
to zat w chwil gdy eportowey pol- 
«cy, dysponujący lepazym) radiaod- 
blornikami, od pół godziny znali 
wynik, podany przez Pragę, Cóż więc 
prostszego była postachać Pragi « pa- 
dać wynik niecierpliwym słuchaczom 
polskim? To samo radio czeskie 
znów atwlerdzić trzeba z przykrością 
— tranemi:uje obecnie nle przez 
21 *s godztny, lecz przez 3, 4 a na- 
wet 5 godzin mecze hokejowa w ją. 
zykach: czoskim, niemieckim, fran- 
cuskim, angiełekim itd 

To samo radio czeskie podawało w 
wiadomożciach wieczornych dokładne 
dana 2 międzynarodowych zmwodów 
nare arskich w Davos czy Chamonix, 
podając wynik, swoich zawodników, 
mimo jż cl w niektórych konkuren. 
cjach zajęli b. dalekia lokaty, Rzecz 
zrorumiała, że podaja równ. 
ska zwycęzców_ 

A nasza radia? W atosunku do Pra- 
g innych stacy) zagranicznych spó. 

ʻema wynoal najmniej 24 godzin 
Następn a podaja «ią tu i ówdzie kto 
zwyciężył [przekręciwszy czasem na- 
zwiska lub poenyliwszy narodowość 
zwycięzcy), lecz nic nie mówi eie o 
tym, którzy z Poaków startowali į ja- 
ke zajęli miejsca 

Cóż zreszią dziwić alę zagranicznej 
«lużbie mformacyjnej Poiakiego Ra. 
dla, kledy częsta w niedzielnych 
wiadomościach sporlowych brak wy- 
ników najważniejszych imprez krajo. 
wych, względnie na ich miejece eg 
niepoważne _akróty” ogran czające 
sią do „akonicznego wyniku” — tak, 
iż ktoś. czekający na szczegóły — 
skręca „magiczną gnlkę” ze złością 
1 niecierpliwie czeka rana, by kupić 
gazetę... 

Trudno uwierzyć, by brak „miej 
sca” czy czas” byl lego powodem 
Przecież radio nasze np „zapowiada 
ło” rewanżowy matz bokserski: Pinai 
(Gliwica|—Buduwiani (W-wa) mający 
odbyć się dopiero 2a 4 dni, a nla po- 
dalo" wyników 3go dnia mi- 
strzostw kokajowych świala z Pragi, 


z których radio czeskia przeprowadzi. 
ło kilkugodzmną tranamiaję. 

Albo nasza iranemigja | raportażel 
Przyalowiowa „musztarda po obie- 
dzia”| W kilkanaście godz po emo- 
cjanujących zawodach, kiedy już w 
calej Polsce wiadomy jest wynik, 
„Odtwarza sią utrwalony na taśmie 
reportaż dźwiękowy”. Poco i dla ko- 
ga? Zawody sportowa, na których 
wynik czeka ogół sportowców pol- 
skich, muezą być wprost tranamitowa- 
ma, jeśli radio, wyzyskując ewaje 
możliwości chca ubisć pracę. dając 
równocześnie przeżycia tezpośredniaj 
walki, Jeśli zaġ z ważnych przyczyn 
nia może przeprowadz.ć heżpaźred. 
nie] transmisji, to cóż prostszego jak 
w przerwach koncerto, czy jakiej in 
nej audycji podać krótk- komunikat 
nóstępującej trakci: 

„W ukończonych przed chwilą za- 
wodach.. zwyciężył itd., Szczegóły 
podamy a godz...” 

Tak zresztą czynią wezymikie roz 
glośnie zagraniczne, Opowiadali 
piłkarze nesl, którzy w jesieni ub. 
gleqo roku grali w Bmie, że równo. 
rześnia z ich meczem radio cro- 
ska tranamitowało międzypaństwowy 
mecz Austrio—Czechosłowacja ; ża 
widzowie, śledzący prreb.sg zawo- 
dów: Kraków—Brno, otrzymywali co 
chwila wiadomość: w tej chwili wy- 
nik jest. Naai zdobyli bramkę, wy- 
rówasli Austr:acy itd 

Porównując daloj ałużbę imforma. 
cyjną polskiego ı czeaklago radia 
z przykrością nam «twierdzić trzeba, 
że jeśli stamtąd słuchamy w niedz.e- 
ją wieczór wiadomoścj eportewych, 
to styszymy aż do znudzenia wyniki 
wszystkich, nawet uajmniejszych im- 
prez. Odnou cią wrażenie, że jam na 
długo przed zawodami sporządzony 
jest dokladny terminarz wszystkich 
mających wq odbyć imprez 6porto- 
wych i ktoś „fachowy” pilnie kon. 
troluje, czy nie przeoczono czasem ja- 
kiejś z tych imprez Gdy zeż atucha- 
my naszych w.adomośc: nie możemy 
oprzeć sig wrażeniu, ża podaje się ta, 
które „udala aig" otrzymać baz zaan- 
gażowania do lej pracy odpowiedzial- 
mych fachowców. Stąd obok notory- 
ranie poprzekręcanych nazwmk: Ko- 
hut zamisa: Kolut ; odwrotne, zda- 
rzają mię w nasza) radiofoni) takie 
curiosa: 

„W zjeździe da kombmach n 
Bej spzał się X Y Z. 
«ię nieraz, 6kąd biorą są ia 
„kwiatki”? Jeśli np. przerreconia na- 
zwleka możliwa ataja eie przy prze. 
kszywaniu wiadomości ' [przypusz- 
czam telefonicznie] — to lego rodza- 
ju „pasaus jak powyższy, kompro- 
mmiuje kogoś kto odpowiadzwiny fi 
za całość. Aby zaś unikaąć przekię. 
zen. najprościej było by praywrócić 
wypióbowaną przed wojną maldą 
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podewanin wiadomości sportowych 
kolejno po sobie przez wszystkie roz- 
głośnie — a nia fak, jak dotąd, „cen- 
iralnie". 

W końcu jeszcze jedna zażalenia: 
Trudno wprawdzie wymagać, aby 
«peaker czy epcakerka znali 


na 
tyle na sporcie, aby wiedzieli, ca o- 
znacza Każdy akról w. rodzaju: 
v a — X. o. ltd Lecz stasowczo 


unikać trzeba powierzania wiadomo 
dc; sportowych komuś, kio tak ja 
Czyta; zwyciężył Pafawag cz'ery da 
dwóch — nawias zero do jedeni O- 
mal te nie odczytano: cztary, dwu- 
kropek dwn, nawias zero, dwukropak 
Nie zdziwiłbym sią zupełnie, 
gdyby ktoś gwaltowny.. zdwukropko- 
wał czytającego... 

W konkuzji więc — eądzę, że bę- 
dg wyraz.ciniem życzeń ogółu radio- 
słuchaczów sportowców jesli zwrócę 
się do Polakiego Radia z praśbą: 

n nedowanie „możliwie świężych” 
wiadomości «portowych codziennie, 
zwlaszcza w okremiż startu naszych 
zawodników za granicą, W tym wy- 


paiku trzeba by zawsze podać, jakla 
lokaty zajali Polacy; 
9 przywrócenie przadwojennega ay- 


slemu nadawania niedz:elnych wiado 
mości sportowych kolejno przaz po- 
wzczogólne rozgłośnie; 

o bezpośrednie fransmiaje 2 w 
mych pew i to nie fragmeni 


kącik portowy  Rozqłaśni Krakow- 


skiej. 

Nie chelaktym  kompiemeniować 
n.koga, lecz stwierdzam, że ja eam. 
a wiem że i moi koledzy, słuchają z 


przyjamnością pogadane$ portowych 
w pomiodziełek — cóż kiądy o godz 
14,50 jetan jomzcze w pracy, Jeśli 
1n4 uda nię dotrzeć do radia (w wia- 
tlicy fabryki, w któraj pracujęj. to o- 
gòl towarzymy wybierających się pa 
pracy da domu, uniernożliwin baczne 
atuchania. 

Pora tym o Heżby ciekawsza były 
ła pogadanki np. w niadziaię, w ki. 
ka godzin po zawodach, zanim pom 
dzinikowa prada omów) wszyatko. aż 
„da podmzewki”, Radio musi starać aię 
ubiec prasę Ma ku temu wszystkie 
mozl wości — u nes — niestety — 
dotąd nie wyzyskane! 

INŻ. STEFAN IAROSZ 


Camphellawi grozi 
ślepota 


Słynnemu światowemu rekordziścia 
edzi motorowych Malcolmowi Camp- 
hellow* grozi utrata wzroku, mima to 
jedne zaryżykuja on próbę pobicia 
rekordu świnia na swojej nowej ło- 
daj „Blue Bird", Łódź ta zaopatrzona 
jesi w motor a mila 5.000 HP. 


Lindstróm mistrzem USA 


Lindstróm. ezwadzką narciarz, zdobył 
mistrzostwo Stanów Zjednoczonych w 
skoku, które rozegrano w St. Paul, w 
Appalnchach, skokami 50 j 54 metry. 
Jest to niezbyt wielka długość, zwa- 
ływazy, ża «kocznie amerykańskie 
mają idealna profile, gdyż są w cala- 
ści budawage sztucznie. Mistrz szwe- 
drki mając zapewniona zwycięstwo 
nie szedi na długość skoku, |ecz chcial 
zademostrować najładniejszy «tyl. 


Doozcle sportu 


(Przeglad prasy sportowej) 


Wpływ sportu 
1 wychowania fizycznego 


Kurier Sportawy w N-rze 7. dryku- 
ija artykuł dr Kuiigowskiej o wply- 
wie wychowania lizycznego ; spor 
tów na rozwój cielesny i psychiczny 
dziewcząt, w którym czylamy co na- 
slępuje 

Niestety, nie wmzyscy pedag 
dzy mdają sobie w dostatecznej 
mlerze sprawę, iż godziny po* 
świącone ówiczeniam i aporiom 
sq ietołnie ważne, że przy kat 
daj okazji nie można ich zaatę: 
pować „innymi przedmiotami” 
Szczególnie dziewczęta odnoszą 
«lę lekceważąco j chętnie zwal 
niają się z lekcji gimnastyki, nie 
znajdując odpowiedniego sprze 
ciwu i naciaku na te sprawy. 
Skit: nie dają na siebie długo 
czekać, społeczeństwo z ironią 
odnosi się do lypów Śmiesmnych, 
zaniedbanych [zyem mler 
keztaonych nzucryclelek, dzi 
wacznych, krótkowzrocznych pra 
cownkc naukj, które poza ogra- 
nieroną afera  apecjalistycznych 
zainteresowań. nie widzą, nle 
czują tempa życia, nie biorą u* 
działu w życiu zbiąrowym, są na 
tzw. „marginesie zycia” 

Na rzeczywistości naazej ciążą 
mdobycze cywilizacji į zakeżony 
oddech miast, używanie naskoty- 
ków : środków cezołamiających, 
a wszystko pokrywa epaczony. 
cresem wyolbrzymiany Intelekl 
Najglęhszą radość daje aila zdzo- 
wia j ducha, osiągnięta wlasnym 
trudem 4 dominujące nad cywi- 
lizacją. Duchowe odrodzenia mo- 
Że nastąpić na podatawie adzo- 
dzania lizycznaqa, a to mus: się 
ancząć od kobiety. 

Przede wszystkim winny wy- 
biec na clońce dziewczęta i ko- 
blety, aby ujrzeć awoja ciała i 
zrozumieć ich życie 

Przyszłość narodu i ludzkości 
domaga salę od nich, aby były 
zdrowa, silne i piękna. 

Najlepszą ezkołą ćwiczeń dla 
kobet jest meloda Björkstein, 

ćwiczania dostozowana do bude" 
wy i psychiki koblecej przy u- 
względnieniu muzyki, co szalenie 
ursuzykalnia. 1 

Pod wpływem tych ćwiczań w 
molączaniu z lekkgatletyzą (pię- 
ciobójj | klssycznywi sportami, 
jak pływanle, wioślamiwo, gry 
sportowe. zmierig sią częsta kon. 
stytucja paycho-fizyczna; osląga- 
my madyfikacje celowa rozmai- 
tych typów konstytucjonainych i 
wprowadzenie zmian  korzysi- 
nych w charakterze, jak vauni 
cie zabójczego uczucia pośledn!o- 
ści, zastąpienie bezczelności ; a- 
waniurniczości przez odwagą i 
miłość bliźniego itp. 

Wpływy patologiczna można 


<zęściowo usunąć przez stwarza- 
mie warunków przeciwwagi. U- 
klad mięśniowy, modelujący po 
lać czlowieka, poddaje sią ata- 
4tmkowa lalwa krzepiącamu dzia. 


łanu ruchu. Dzięki lemu możemy 
zapobiegać zn:ckezłalceniam, u. 
trudniającym życie wewnęlizne 


ustroju. gdzie odchyjenia od hac- 
monit nie są zbyt wielki 
Trzy są rodzaje pobudek do m. 
chu człowieka 
1. potrzeby życiowe, jak np. © 
graniczone przestrzenie w inie 
Acie ! większa skupienie ludia- 


2 chęć zabawy, która pobudza 
młodzież į dorosłych 

4. rozumowanie, które odgty- 
wa rolę u osób dośrzniych, pra- 
gnących zachować eprawnodc fi- 
zyczną drogą ćwiczeń usyslena 
tyzowanych tm. gimnastyk! 

Ta oatatnta oparta jes! na 208. 
jomości natury ludzkiej, budowy 
ciala i wpływu różnych ruchów 
ma rozwój formy cielesnej 1 na 
sprawność ustroju. 

Z punktu wienia wychowaw- 
cy celem ćwiczeń ruchowych bę 
dne: 


1. rozwinięcie dala i jego 
czynności; 
2. umiejętność korzystania 2 


alty cieleanoj; 

3. obudzenie energii duchowa]; 

4. uspolecznienis, tj. nauczenie 
się współżycia z towarzyszkami 
w ramach organizacj sportowe). 

Sport odegrać może kolosalną 
rolę w waice z klęskami społecz- 
nymi, jak gruźlicz, choroby we- 
neryczno į alkoholizm. W Niem 
<zech sport racjonalnie pojęty 
dokazał lego, że rozpi|sczona 
stucienteria zaprzestała uczęszcza. 
mda do knajp. 

Psychika eportu jest zjawiskiem 
złożonym; ma on dominujący lon 
współzawodnictwa. Ten bodziec 
zużywany jest za pomocą woll z 
układam miężniowym, a brak go 
w codziennym życiu, i lo przeka- 
nuje nas, dlaczego aport staje się 
zjawiakiam społecznym, jako ko- 
nlecmość paycho-lizjologiczna. 

Oby wywady te — znane teorety- 
kom sportu — zmalazły zrozumienia 
u tych oeób, które mają wpływ na 
wychowanie młodzieży. 


Prezenty kibiców 


Przegląd Spartowy drukuje w N-rza 
17. następujące migawki z mistrzostw 
hokejowych w Pradze: 

Zarząd jednego z wielkich bro- 
warów w Czechosłowacji nade- 
sia) lst na ręce drużyny CSR z 
frapującą obietnicą: „Jedli zdobę- 
dziecie mistrzostwo Świata — o- 
trzymacie stu.itcową beczkę pi- 
ka. 


Na jeszcze oryginalniejszy prezent 


zdobyła się jedna z praskich wytwór. 
ni sera, która 


oliarowała wszystkim hokeistom 
próbki swego lowaru. Drużynie 
szwęd xiej paczuszki z serem 
etaly dostarczone przez urz 
ków firmy akurat przed mec 
Szwacja—Czechosłowacja. 

Na cetadtonie mówiono, ża u- 
rzędnicy uczynili 10 calowo — 
tak, aby dostać się „na gapę” na 
ciekawy m na który już za- 
brakło biletów. 


|  Rakord oryginalności zdobyli je" 

| ezczo inn: kibica, Jak donosi Wieczór 

| Warszawy w N-rze 54, w czasie me- 
czu Auetria—Szwecja |) 

a tlum obserwujący 
qre Anmstriaków skandował: „ie: 
zeji ten macz wygracie, zrzeki” 
my ele wszelkdch żądzń qgranicz- 
nych” 

Wygrana bowiem Austriaków da- 
wała tytuł miatrzoweki Czechosłowa 
cji. Co by było, gdyby kibice eporto" 
wi kierowali polityką? 


Pierwsza telewizja 


Jak donosi Przegląd Sportowy w. 
N-rza 16, w korespondencji z Anglii: 
Meca Charkton—Blackburn był 
nadawany na telewizję, jako 
piarwazy w historii sportu bry- 
tylekiego mecz pucharowy, który 
doznał tega wyróżnienia. 
Będzie to pamiętna data w hiatoj 
sporlu piłkarskiego. 


Z czasów „samojazdów'' 


Sport w „koluma motorowej” Nr 
22 drukuje wspomniania z czasów 
gdy ammochód nazywano „aamojaz- 
Te 

Pierwsze przepisy wydane w 
Warszawis w r. 1892 głosiły m. 
in, że.. osaba pragnąca korzy- 
słać 2 qzmojazdu  obowiążana 
jest podać prośbę da oberpclic- 
majstra z załączeniem rysunku, 
hò fotografit eamojandu z wyłu- 
szczaniem: a) rozmiaru i wagi ja. 
go, systemu motoru j pisania 
gezyrządu do zatrzymywania, b) 
przeznaczenia aamojazdu, c) dróg, 
którymi ma kursować, d) kto bë 
dria powoził aamojazdem .. 

Szydkość „samojazdów" ogra- 
niczona była wówgzas do 12 
wiorst na godzinę... 


Gdy Stephenson wybudował pierw- 
szą kolej żelazną, jeden z dziennika- 
rzy. który odważył cię na próbną 
Jezdę napiaat następnie w eprawo- 
zdaniu, że „kolej jedale z szybkością 
25 km na godzinę. Te] szalonej szyb- 
kośc! w wygodnym wagonie nie od- 
| czuwa się wcale” 


| Menachomachia sportowa 
Wieczór Warszawy w N-rta 54, w 


artykule o Walnym Zefkaniu PZPN 
zamieścił następującą wzmiankę: 


Votum nieulncśc! uchwalono 
wiceprezesowl dr Sl. Mielechnwi, 
Znany dzlalncz, b. reprezeniani 
Poleki w jednym z daieaników 
napisa} felieton o... sądziach pi- 
karakich 


Był to felieton Sędzia kalosz. Nle- 
ułność polegała na niewybraniu po- 
nownym do Zarządu. Wobec tego, ze 
Już 19 lutego br. aćwladczyłem p. 
| gen. Bończy-Uzdawsk:emu, że ni 

iteklują na dalszą pracą w Zarządz. 
jeżeli nie uminną atoki na mnie, byla 
lo tylko demonstracja. Tym bardziej, 
te eprawa była przed Walnym Ze- 
braniem w Łodzi zhadana i odądzona 
na moją korzyść, W dniu 17 lutego 
na zebraniu Zarządu PZPN. delega-ja 
kolegium sędziów piłkarskich wystą- 
piła przaciwko mnie z zarzutami, 
przy czym kamieniem obrazy było, za 
jako wicaprezes  kntykaturajnie 
przedaławilem w ietlotonia problem 
sędziowanie. Ża Jako wiceprezes nie 
powinienem... (Pretensje, jak onmid do 
ka. biekupa Kras'ckiaga, ża napisał 
Monachomachię). Po moich wyjaśnie. 
niach Zarząd etanął na elanowisku 
wolności prasy | ani nie dopatrzył się 
w felietonie obrazy, an! nia znalazł 
podstaw do ingerencji. 

Tą decyzją muszę się w tej 
zadowolić, bo na Walnym Zebraniu 
w Łndzj rozpatrzono aprawę beze 
mnie, Nie wiem, czy głosujący rzy: 
tali mój felieton, czy im powiedzia- 
no, że sprawa jest już przez Zarząd 
osadzona, czy Im powtórzano lojalnie 
moja wyjaśniania | czy im rakomu- 
nikowana, że zrezygnowałem z god- 
ności w Zarządzie, 

O tej oprawie można by wiąc ja- 
szcza wiele mówić „przez długa wie. 
czory zimawe pod Hpą”| 


Dr ST. MIELECH 


Kursy 
Tatrz. Tow. Narciarzy 


Talrzańekie Tow. Narciarzy zawia- 
damia a kursach narciarekich dla po- 


ganizuje na Kalatówkach w turnu- 
sach tyqodmowych pod dachowym 
kierownictwem instruktora PZN. Po- 
miaszczenie dla uczestników po przy- 
«lepnych cenach w  komiortowym 
schroniaku TTN na Kałatówkach za- 
pawnione. Doskonale warunki śniega- 
wa, — liość uczestników na kurala 
[w tumuse tygodniowym) ograniczo- 
na od 10 do 15 osób, co daje qwa- 
rancją szybkiej i prawidłowa| nauki 
jazdy na nartach. Na zakończenia 
kureu w każdą niedzielę wyjazd ko 
lejką linową na Kasprowy luh wy- 
cięczka w Tatry. — Zgłoszenia na kur 
i wyjazd do Zakopanego przyjmuje 


aekretarmt T. T. N. Kraków, wł Ja- 
gielloñska 11 od 17 do 19. Tel. 53800. 


LUDWIK_LESZKO 
Na nartach po 
Now 

u" 


Za młodu podróżował pa świecie, pr 
cował w kopalniach Norwegii, akad 
przywiów wychowanicę, — alerntę, 
córkę przyjaciela, „czerwone licho z 
fiordu” — jak ją robasznie nazywał 
Było to ietoloia nieposkromiona Hcha 
o blond wloasch, oczach koloru Hor. 
du | amuklych, qiętkich członkach 
Birgitta prowadziła «taramu gazdo- 
maa 

a 


Birgitta była mistrzynię 
złu W azaleńatwia zjazdu roz- 


palmy a:4 jej oczy, zwykle przyga- 
lub wpatrzone w ogniska, blądzą- 
ce gdzieś po rodzinnych [iordach 


Wuj Johyn załatwił krótka sprawę 
mm starym Glathardem: „Dajcia mi 
Jeana, zegarmistrza z niegd nie zra- 
bicia. U mnie, na bali, wyrosną z n!e- 
go ludzie. Niech pa mojej śmtarq o- 
bajmie gezdostwa”, , 

Jean apakował awe ekromna mie- 
nia do plecaka, wriat przede wszyat- 
kim smary | wierne narty ! już na- 
ltępnego dnia, pa solidnej nolewt 
winnej, jechał wraż z wujem zasi 
paną kolejką górską da Malringen 
Wiosna góraka atapila dalegi, szara 
polany rozhiysły llaletem krokuaów. 
Olbrzymie płaty lrnu rozpałały ai 
w toplel! ałońca. Słońce wyczarow 
ła powódź kwiatów | ziół, z ndmasz- 
lej ziemi 

Hala Jnhyma śmiała się bujnym ży- 
— 

-— nr 


słońce i śmierć 
la 


ciem. Szare ściany kaecarii, cieple w 
słońcu, kladły zimny fiolet cienia na 
zbacze Wyżej nad halą mieni} się 
blaskiem lodowiec Rosenauj i wla's! 
Jak niezmierny, złowrogi miacz nad 
wiosennym życiem. 

Jean zabrał sią z zapalam do gêz- 
dostwa. Harował od rana do zmroku 
przy trzodzia. przy praanch | suazar" 
miach sara Było to milaze od prza- 
klętych zegarków. Śmiał się do nie- 
go Elger z podniehbnaj wyżyny, ìzl- 
waczny, przepadciey Mónch, postar 
pana pila Nagelisgratl, odbijał aot- 
ca tysiącem strzał lodowiec Rosen- 
laui. 

Zaprzyjażni! aię 2 Birglitą. Toczyli 
przy ognieku długie gawędy Jean 
poczuł plerwazy raz w życiu cieplo 
tyczilwości — coś, czego mu brazlo 
od dziecińatwa. Jasno „włosy Btzg!tty 
błyszczały w półmroku, wpatrzona W 
towarzysza, aluchała, gdy |ej opowia. 
dal dzieje swego życia. Nie tali ni- 
czego, od paot dziecinnych, do mło 
dzieńczych, nikomu nie zwierzanych 
myśli. Ukochany przez obojga temet 
góry, połączy? ich jeszcze alinlel 

Stary Johym pykał ze swej fajki. 
«apni z zadowoleniem | milcząc, po 
prawiał węgielki watry. Odezwałe 
alq w nim żyfka włóczęgi — pewne- 
ga ranka zdjął ze %dany olbrzymi 
Czekan, wdział podkułe buty na mia- 
tą średniego słonia i ruszył z mlody- 
mi w góry. „Pokażę wam moja g8- 
zdostwo” — oświadczył. 

Mona leżsla gestym. żółtawym ca- 
lunem nad światem górskim, leez 
stary wyga wróży! pogodę. Wszyst- 
ko tonęło w zgzałym świetle, ciężkie 


uczucia zniechęcania, nudy, braku o- 
rlentacji leżsło kamieniem na duszy 
wędrowcz. Od brlequ sennego ela- 
wu, w którego płytkiej wodzie leża- 
ły rude qlszy, jak krew, wylsna tu 
kiedyś w bitwie, wziął eig Johym po: 
stromym piargu, znurszałym i mo- 
krym prosto ku ścianie lodowej. — 
Wytrysln z mqły, Jak mętno<zklista 
bania, odpychające chłodem i prze- 
wiechami lodu, 

Stary rąbał pracow'cie 


stupaje. 


Jego wiołki czekan dźwięczał w lo- 
dzie, jakby kul bryły metalu, Rozbi- 
te cząstki leciały z złowrogim sy- 
kiem w dół, ku przepaści, skrytej za 
mglistą zasłoną, 

W pewnym momencie padarta Jel 
strzępy opadły — slońce uderzyło 
jak rozpałony pocisk. War odbitych 
promieni odbierał oddech, nogi mdla- 
ły, zaczepione na nikłych eiopniach 
mad otchłanią. Wreszcia wyezji na 
pałogis pola finu, skąd roztoezy? się 
niespodziany widok. Leżał przad wę- 
drowcami tajemniczy wyż berneński 
królestwo lodu i granitu, Tyniączni 
formy, jakby poczęte w malignia — 


obea i wrogie oku. Gdzień w dole, 
Jek zabawki, domki, jodły, rielona 
hale, lśniący wąż Aasru. A wokól, 
mad głową, dostojne olbrzymy gór: 
skie. Wetterhom wyiał strugę gęste- 
go cienia na zbocze, 

Wędrowcy odpoczywali w plas- 
klej niecce mokteqo firmu. Wysoko 
na mocemję widniał ezalat, wzniesto- 
ny przed laty, przez dziwaka Angłi- 
ka, towarzysza Whympera. A na 
prawa oko mdlaic przersżona na 
widok straazllwej „Crevassa du dia 
ble”, Soledynowa, kobaltowa, prre- 
chodząca w ton nojgłebezej czarni, 
zlałą otchłań hezdenna w lodowcu 
; Iglice lodu czyhały, jak miecze na 
| clalo ofiary. 
!  Johym, waparty na czekanie opo 

wiadał dzieja tego niesamowitego 

miejsca. Tutaj był glaz olliatny, za 
dawnych czasów pogańskich Helwo- 
tów. Stąd rzucana ofiary, dziewice 
wybrane z kantonu, by przebłagnć 
damona lodowca, qdy groził lawiną 
dziedzinom w dola. Stary demon, 
Thor, zabiera? dusze ofiary, a ciało 
zwracał nietknięte, po latach, Wy- 
pływało niensruszone z paszczy lo- 
dowca, na burych falach Aaru... 

Johym  splunął z niechęcią, — 
„Strzeżcie sią zlego demona. Thor 
nie lubi miłości”. — Za młodu wio- 
dłem Douglasa w Góry. Pierwsze 
wyjście na Móncha, żle z rami by- 
ła — dobry był kompan”. Późnie| 
zdztwaczał Stracił narzeczoną w Cre 
vassie Kazał zbudować «zalel. Czekaj 
całymi dniami, aż Thor zwróci 
dziewczynę, — Raz coś go wclągnęło 
w ołtehisń. Zniknął. He, ile ta lat 
temu W zeszłym roko lodowiec od- 
dał miss Hefen, Cialo nie zepsnte — 
mała ranka na czola.. Pochowano ją 
w Melringen. Douglasa nie oddal 
zj demon. Tiy szkoda ga- 

1 


Zima spowiła w biel śniegu halą 
Johyma. dzwonki  trzód, 


igiawy pasterzy. Nikly dźwięk nkrzy- 
piec dolatywał z fzdebki Birgitty. — 
Siedziała sama — los zabrał jaj nie- 
spodzianie towarzysza. Tylka nikły 
klal narciareki został po nim, — gu- 
bląc cią w lasach Mairingen. Pa Jea- 
na przyjechali panowie z Federacji 
Natclarekiej Szwajcari — tralli da 
lego samotni w górach, 

Gruby prezes ociera! pot po mą- 
częcym podejściu, alurzył foki prry 
ogmiu 1 oświadczył Jaanowi, ża mual 
hronit misirzosiwa Szwajcarii, Znają 
dobrze niszamowite możliwości, drze- 
miące w tym młodym wilku qór- 
skim, znają jego pałające aczy, chło- 
nąca przestrzeń na progu akóoczni... 
Kto wyrwie tytuł mistrza tym py- 
makom Anglikom? Rządzą się tu w 
awaj kolonii. Syplą funty góralom, 
myńlą, ża kupili wolna góry za zło- 
to... 


Jean pojechal z delegatami, — Po- 
rwal gn zew walki, aławy, Birgittą 
trapią zle przeczucia, Nle lubi tych 
ludz: z dolin. Sztuczne, zakłamana 
życie, A góry aq tak proste, wielkie 
1 dobre , Doliny porwały jej Jema, 
Widna tam w dole, w  brudnaj 
mgla, Czy wróci? 

Jean czeka na starde alalomu-gi: 
ganta. Obak rywala z całego świa! 
Ńradley z miną trenowanaga charta, 
tępa geba Stena z Winterthuru, Pa- 
lak. z dalekiego, zasypanego énis- 
giem kraju.. Słońce gra na nume- 
rach startowych, ściels  dziwaczna, 
| niebieskie cienia. Tyk zagarka atar- 
tera, łomot aere w nezeklysniu wal- 
ki. W dole, w zimnym całunie ciania 
słynna trasa Kandaharu, Groźny 
spad „asmotnego drzewka”. Na nie- 
prawdopodobnie  atromym zboczu 
czerwień chorąqinwak — niknąca za 
załomem terenu. Gdziaś głęboka, 
dole, czarne morze tysięcznych wí- 


dzów. Flagi wszystkich narodów u- 
raty, magicna ea a ASA 
wh klęski. 


Cczątkujących i wprawnych, które or- | 


Najlepsi polscy narolarze-zjazdowcy (od prawej; Kula J., Pawlica J, Ma- 
H zh rurarz J. 1 Sikorski M. 


Mistrzostwa świata w tenisie stołowym 


W Paryzu rozpoczęły się w dniu 28 
Waga br, mistrzostwa ówiała w ta 
nen atolowym. Mistrzostwa romgry 
wana są w konkurencji mąskiej o pu 
char Corb:llon a. Dotychczasowa wy- 
niki apotkań były następujące: w 
konkurencji żeńskiej: 

Anglia—Belgis 3:0, Węgry—Walia 
3:0, Szwajcar,a—Francja 3:2, Austria 
—Rumunia w. o, Be'gqia—Szwajcaria 
1:1, Wągry—Czechosłowacja 3:2, USA 
—Srwacja 3:0, Walia—Holandia 3:2, 
Anglin—Szkocja 3:0, Czechosłowacja 
Hojandin 3:0, USA—Francja 3:0, Szka- 


cja—Belgia 3.1, Szwajcaria—Szwecja 
3:0 

Konkurancje męska: Czechoslowa. 
cja—Luremburg 5:0, Szwajcaria—Wa- 
lja 5:0, Srwacja—lrland'a 5:0, Francja 
--Bakgia 5:0, Węgry—Honlandia 5:0, 
USA—Anglia 5:2,  Egypt—Szkocja 
w. o, Auatrie—Szwecja 5:3, Francja— 
USA—Holandia 5:0, 


5:3, Aus 
słowacja— ja—Egipt 
50, Francjs=Węgry 5:2, Szwajcaria 
—Holandia 5:4, USA—Walia 5:1, h- 
lamdia—Palestyna 5:4. 


„Polski Komitet Olimpijski utworzony 


W Warsmwie na zebranin Komisji 
Organizacyjnej Pol. Kom. Olimp. zo- 
atat ołcjalnie ukonslyfnowany Palski 
Komitel Olimpijski w skladzie nastę- 
pującym: prezes _ inż. A. Loth, wi- 
Ceprezes — gen. Kuszko, rekrelarz — 
dr Zajączkowski, zastępca — dyr. C. 


Foryś, skarbnik | rzawodniczący Ko- 
misji Finansowej — dyr. Askanaz, 
przew. Kom. Sport. — inż. Przewor- 
skl, przew. Kom. Propagand. dr 
Kalilński, czlonkowie zarządu — po- 
sel Sokoreki, ppłk. Miryński, przewo- 
dnlczący Kom, Rewizyjnej — gen. 
Rndoli. 


Mistrzostwa drużynowe w boksie 
Grochów przegrywa z KMS 5:11 


W medzialę odbyły się czlery epot- 
kanla bokaerskie o drużynowe mi- 
utrzostwo Polski. Nie przemzłe ona bez 
iespodzianak. Grochów, jaden 2 naj- 
lniejsrych zespołów bokserskich 
Polski, przegrał w Gdańsku z Millcyj. 
nym KS 511. Zjetnoczenie pokonało 
we Wrocławiu iamiejszy IKS 9/7, Wi- 
«ła ponioala wysoką porażką z War- 
tą 2:14. EKS w Łodzi wygrał z Bato- 
tym 10:6, umacniając zdecydowanie 
swą pozycją leadera w grupie II. 

Tabala mistrzostw obu grup prred- 
mawia æq po tych spotkaniach naslg- 
pująca: 


Gripe 
1 Grochów | m «w 
2. MKS Gdynia ' m «i 
3 Zindnaczenie g : ua 
4 : s ma 
5 s 1 mu 
R „2 nm 

Grazu II: 
1. ŁKS 7 W 87:25 
2 Batory 7 A 70:42 
3. HCP 7 8 6250 
4 Lublinianka 7 3 49:63 
5 CKS 7 + 48:64 
6. TUR PZI Rzeszów 7 8 21,88 


Zbyt wysoka przegrana 
Wisty w Poznaniu 


(G) W maczu a drużynowe mielrzo- 
atwo bokmorsk'e Polski Wiala ponia. 
sla w Poznaniu wysoką pornżkęą 2:14 
Jedyne dwa puokty zdobył Kolut w 
wadza półciężkiej, zwyciężając Kor- 
hika przez tech. k. o. w trzecim star 
tiu, Dobrze również waiczyli za atro. 
By Wały w w. lokkiej Dudzik z Va. 

tem, jak r Natkaniać z Adamakim. 

jędziowie decyzjami awymi przyznali 
zwycięsiwa zawodaikom Warty, jed: 
nak obaj zsałużyli na wym.ki remiso. 
We. Nie ratowało to wprawdzia Wi- 
«ly, która w naflepazym razie prza- 
frałuby 12:4, porażka jednak nie by 
laby jak wysoka, Waria wystąpiła da 
Spotkania bez Szymury. W pozosta- 
łych walkach wyniki były następuja- 
CE; W w. muszej: Malak wygrał zde- 
tydowanig ze Szczurk:em, w koguciej 
Sqk II pokonał Konika (W) Gromala 
w w. piórkowej przegrał z Wojnow- 
skim z powodu wypadku jakiemu u- 
legł, skrąciwszy w drugiej rundzie 
Przy upadku na ring nogę Sędzia 
Przerwał walkę i przyznano zwycię 
alwa Wujnowakiemu, W w średn 
Matuka (W| nie mial wiele da powi 


— 


mdo mistrzostw Europy w zapasach 
fracin rzymskich, jakia odhędą się w 
Marcu w Pradze, zglosiło cią 11 na- 
a między nimi Finlandia i Wio- 


dzenia z doskonałym Sobczakiem. W 
w. ciężkiej Ktmeckl znokautował w 
drugiej rundzie słaba  walczącega 
Żbika. 


35 lat istnieje „Wartia” 


W roku biażącym KS „Warla” ob- 
chodzić będzie jubiteusz  35-lecia 
iatnienia. Ostoją klubu jest sekcja pli- 
Karska į bokserska. Pierwsza zdobyla 
wicemietrzośwo Polski na 10k 1946, 
droga jest czternaslokroinym mistrzem 
Polek. Sekcja piłki ręcznej parów 
zdobyla na miatrzostwach Poaki w 
koszykówce męaklej IIE miejsce. Dużą 
aktywność wykazywała eakcja pły- 
wacka, klóra moće erę poszczyc Ć zdo- 
bylym na mistrzostwach Polki III 
miejscem w kləme mistrzowskiej 1-1 
miejecem w klasie pierwszej. 

Nedawno obrano nowe władza 
Warty na rok 1947, Prezesem został 


> 


I Narciarskie Mistrzostwa 
Słowiańskie 1947 r. 
odwołane 


Pech, eśladujący w bieżącym 
roku iwatyatkia waćniejsze imorerv 
narciarskie w Palace, nie zawiódł i 
iym razem, 

W pierwazych dmach marca miały 
odbyć sią w Karpaczu ! Narciarakie 
Mistrzostwa Slawiańskie 1947 m u- 
dzialem zawodników radzieckich, ju- 
goslowiańskich, czeskich | polskich. 

N celeły, przez przesuniącia, nzqod- 
mone już w grudniu 1946 r., termsnów 
imprez, zarówno zawodnicy ZSRR, 
jak i Jugosławii muszą poznałać na 
swoich krajowych miatrzostwach. 

Niezaldżnie od wielkiego znaczenia 
propagandowego, jakie miałby ta 
impreza, urządzona na nowych zie- 
m;ach odzyskanych — tracimy joszcze 
jedną możliwaść próby «i! przed oltm- 
piadą zimową 1948 roku. 


Rohbotnicze mistrzostwa 
Polski w tenisie stołowym 


W  rozeqranym turnieju tenisa 
«lołowego w Katowicach o Robntni- 
cza Drużynawa i Indywidualne Mi- 
slrzostwo Polski wzięło udział 12 
arużyn z 28 zawodnikami. 

Zwyciężyła drużyna kopał „Kleo. 
faa” uzyskując 8 punktów na 8 gjer. 
2) Skra (Częstochowa) 7 pkt. 3) Ślą- 
zel (Chorzów) — 6 pit. 

W rozgrywkach indywidualnych 
mielrzostwo zdobył Nieroba [OM 
TUR Orzesze] 2) Piarończyk. 3) Wyr- 
wci obaj z kozalni „Kleołas”, 


„ŻYCIE SPORTOWE" Nr. 9 


Sir, 3 


— 


Po narciarskich mistrzostwach Polski 
w Zakopanem - 


Pięciodniowa rewia narcinrzy w 
«latnich mistrzostwach Palski w 
kopanem została zakończona. P 
odjazdem z Zakopanego przy poże- | 
gnaniy z głównymi organizalorsmi 
m,strzostw prezesem PZN dr Al. Bo 
nleckim oraż przedstawicielem Za- 
ządu m. Zakopanego wiceburrisirzem 
*». Mekowiczk 


ubiegłych mi 


rzoslw, 
Obaj patrzą na niu z różnych punk 
yw widzenia, gdyż gierwszy jaka 


Biecza 


prezes organizacji sportowej, zainie- 
resowany jest przede wszystkim stro- 
ną sportową, a dinugi — zastępujący 
w momencie odbywania aię mietrzostw 
chorego burmistrza Jaakowskiago — 
ze sprawami swego miasta, zwiącane- | 
go ściśle z mistrzostwami przede 
wszystkim pod względem gospodar- 
czym. Obaj w uzgodnionych poglą- 
dach dążyli do nadania mlstrzostwom 
eam jak najokazalszych. Że szerokie 
te ramy nie zostały wypełnione epo- 
dziewanymi zamierzeniami leżało ta 
już poza ich możliwościamń. 

Pod wzą'qdem eporlowyn: — mówi 


dr Ronlecki — nie wypzdły le mi- 
slrzostwa tak, jak projektowaliśmy. 
Brac zawodników  zagrenicznych. 
brak szeregu i naszych najlepszych 


marciarzy ze Stanisławem Marusarzem 
ma czala wyłyną! na to, iż wyniki 
sportowe nie os.ągnęly najwyższego 
poziomu. Kolizja terminów naszych | 


met. Seydlitz, I wiceprezesem dyr. 
Marcinkowski, 1! wiceprezesem dr Ba- 
czyński, II! wiceprezesem nacze'nik 
Osiński, sekraterzam Zielińeć, skarh- 
nikiem  Kortylewicz,  intendeniem 
Skrzypczak, kronikarzem Tuszawski, 
radnymi dyr. Matecki, uż. Mocyd'arz 
|  Błnazczak. Komisja rewizyjna 
dyr. Czaplicki, Tyczewak!, Borys. Sąd 
koleżeński" Wojciechowaki, Szniglak, 
mar. Knioła. Kierownicy „poszczogól- 
nych sekcji: piłki nożnej Piechocki, 
bokserskiej Suazczyńsk|, lekkoailety- 
cznaj Robiński, płk recznej Stnezak, 
pływackie| dyr, Skubn'ewicz, teniso- 
we| Tuszyński, kręqlarakie| Janieki, 
tenisa slołowego Kuska. 


T Akad. obóz narciarski 
w Karpaczu 


fe AZ5 w Polco z aledribą w Kie- 
kowla laiormuja, że w dniach od A — m III 
br. eeganizeja JI Akad. Obós Nare w Karpa 
m 4 J, Gay Obóz im o jednoroane| 
wpiawós'e tradycji ma wyrabioną renome, 10- 
taż Komitet mie jest w sianie njat w obér 
wsystkich zgłasanjących «iq, Prrewijnjaca 
1300 miejac, kióre miały roadeialone pro 
caniowo dig wazymikich olrodów AZS War- 
stawy. Pomania. Lubina, Tarunia, Ledri, 
Wrociowia, Saczacine KXmowie, Giwie, Odat 
ska | Kuskowa. 


Obór beduie miał charakter wyblinię apot- 
owy: 20 tamtrukiorów obejmie saboiewa po- 
rątkujących, zermawowamych — [turystykej 
etas klarowalziwo trantugów dla zawodników. 
W zamach aboru odbędą się Akadaciekia 
Mialraostwa Narciarskie w dniach od 13 do 
16 marca. Dzięki przejęciu kiarewniciwa sper- 
Mawoga przez kol. Pieke Ortawtcm | LI 
powskiego naley epodziewać się wysokiego 
pozlomu wzkalacis | |mgrea, 

Obin len jest dalszą próbą umiajęiności or- 
ganitacyjaych AZS-u w walca © zdrowego 
amm krzywą wyw Kw ve 
miodziąty akad, znajduja zre- 


ja z giona 
lania rzędu. 


POLSKI ZWIĄZEK KAJAKOWY 
zwołuja XI Walny Zjazd Delegatów 
PZK na 8 j 9 marca br. w Krakowie, 
w esii Polskiej YMCA przy ul. Kro- 
waderskie| 8. Olwarca Zjazdu dnia 
8 marca o godz. 12, a w razie braku 
kompletu o qodz 13 bez wząlędu na | 
ilość obecnych. W Walnym Zjeżdzia / 
Do myśli ełatutu, biorą udział Delega- | 
ci Klubów, zrzeszonych w PZK, oraz | 
zaproszani qoście, z tym, że Deleqaci 
Klubów, zalegaiących z oplatami na , 
rzecz PZK, pozbawieni są prawa głosu. 


Riki ro LoRDAIĘROK 


mstrzestw z zagranicznymi impreza- | 


> oaz nawet krajawymi |mstrzo- 
atwa narc arsk'e S w Karpaczu), | 
1 wobec lego bzak nn słorcią takze u- | 
talentowen przedniawicieł } 


nizacji młodziezowych wpłynęły 
emoja na wyniki, zmniesszając rów 


noczedn.e | jzożć 

Mimo «okcji natciar 
skich róznych klubów z calej Polski 
reprezentowanych przez ok. 150 za 


wodników jest imoonujący i przewyż 
am pod tym względem etary m! 
śtrzoslw przedwojennych, Jeżeli przyj. 
miemy, iż «prawa eprzęlu jesi dziś 
rzeczą niezwykle kosztowną, lo wy 
silok lych klubów | zawodników za 
aługuje ne najwyższy pochwały 
Musze podkreślić nierwykie wysoką 
dyscyplinę zawodników, Nie była po 
między nami Jako kierownikami za 
wodów i zawodnikneni żadnych dyso- 
nansów. Jeśli chodzi o talenty, to na | 
czoło wybija się przede wszystkim 
Józef Marusarz, szczególnia w kom 
binach alpejskiaj, Z dużą %adością 
mumię podkreślić fakt wytwarzania 
się silnej konkurencji dla znwodni- 
ków zakopiańskich ze eirony wybi- 
jalących cię coraz wyżej zawodni- 
ków śląskich. Jeszua raz przynaj: 
mniej w tym sezonie zawodnicy obu 
tych okręgów epotkają sią ze sobą. 
Najlepszą okazją wykazania ewych 
możliwości będą mieli w zawodach o 


Dziedzic Śt. najlepszy narciarz Polaki 


Groble-Wisła 8:6 


W Krakowia w niedzielę jedyną 
imprezą sportową było towarżyskia 
spotkam» bokserskie Wisła—Groblo, 
Może temu należy przypisać dość du. 
żą frekwencję pubilczności na tych 
zawodach, klóre nia zapowiadały się 
specjalna interesująco, za względu 
na to, że Wisła walczyła równaczeń- 
nis w Poznaniu, z Wartą, o miatrza- 
atwo Polski. 

Pięściarza Grobli odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, by.i lepsi taktyczn'a 4 
nórowali również nad bokserami Wi- 
sły ekutecznością ciosu z wyjąlkiem | 
Dudzick.ego i Kozłowekiega [Wiala), 
którzy swoje spotkania tozatrzygneji 
nokautarnj, 

Jeśli chodzi o poziom zawodów, lo 
waiki do lekkiej Wiącznie, etaty na 
dobtym poziome, nalomiaxt reszta 
spotkań była znacznie alabaz 

Pierwsza walka w w muszē] miała 
riakawy przebieg, wprawdzie toz 
«trzygniącie zędziego przyznało zwy- 
<ięstwo Matw.ojewskiemu (G) ala 
wałka była zupelnie równorzodną, a 
Kurnik (W) wykszaje wiele zadatków 
na dobrego baka: Spotkanie Du 
dzieki [W] — Śliwa w wadze koguciej 
zakończyło się po ladnej walce zwy- 
cięttwnm Dudz ckiego przez k, o. — 
w 2-qiej rundzie. W wadza piórkowej 
Kotarz IG) zwycięłył pa niezwykle 
emocjonującej walca Smereka, który 
nia wytrzymał tempa, zmuszając swe- 


go przociwnika do podania «ię w 
drog e| rundzie, W wadze Inkkie| Pi- 
szczek (G) mimo zwycięstwa, jakie 


oddniósi nad Bljaltam, miał sweqo 
twnrdego | ambitnego przaciwnika 
i dwukrotne znalazł aię na deskach 
trafiony skutecznie w ciąqu walk! — 
W w. połśredniej Chlipkiewicz rw) 
po nieciekówej walca zwyceżył na 
punkty Pakcha (G), Obaj zawodnicy 
walczył niezwykle czyulo, czega nia 
można powledzisć o wake poprzed. 
niej. Kazłowski (W) w wadze średniej 
wyarał wą walkę z Drawmnkiem w 
2 rundzie przez k, o. Spotkaniu w wa- 
dza cieżkiej byin nisciekawa za 
względu na zbył dużą przewagę, jaka 
miał Pieniążek (G) nad Staazkiawi- 
czem (W). który me umiał wyzyakać 
sweao wzrostu i długości ramion 1 za. 
miast walczyć na dystans, part do 
wałki z bliska, 

Sędziował na punkty Wlniarek! w 
ringu bez prawa qłosn Pietrzykowski 
mała energicznie Należy dodać ża 
żadne zawody bokserekis orqanizowa- 
ne Drzez KS Grobie, w tym roku nia 
tozpoczęły sią punktualnie, 


memoriał śp. Bronisława Czecha, z 
końcem marca Jaki wplyw ta kon- 
kurencja będzie miała na podniesie- 
nie siq wymków, okaże nam najbiiz 
«z5 przyszłość, 

W atganizację zawodów włożyli. 
śmy maksimum wysiłków, Wszystkie 
utworzone komisje, a więc reprezen- 


tacy,ja mz. D. Gologórski, K. Jen- 
kowsk:, insp. Halasowaki, goapodar- 
Cza: W. Bukowoki, A. Krzyżak, mgr 
źLbsin WE Zana 


Kwapień na starcie 18 km 


Br. Roganowicz, A. Karpowicz, T. 
Malczewski, komunikacyjna: T, Bui. 
kowisck), inż. Zb. Schneigert, T. 


Lumpari, propagandy i prasy: Zb, Da- 
nielak, red, T. Siemianowski į red, A. 
Karpiński, naatępnia kierownictwo za- 
wodów z dr Macuczńskim na ozele 
spalmity ewa zadania pod każdym 
względem jak najlepiej. Kasawo tylka 
kankuray akoków przyniosły docho- 
dy. W aumie ok. 300000 obrotu, Wy- 
datki nasze, na najkonieczniejsza po. 
trzeby wyniosły gruba więcej 1 bilans 
zamyka nnez skarbnik T, Kozień moc- 
nym niedoborsen. 

Ten niedobór — tylko w 6 wiele 
większym slopniu — jest również 
zmartwianiam wiceburmistrza Zako- 
panego Makowiczki. Wysiłki jego 
wraz z cslym zarządem w kienmku 
przygotowania Zakopanega JAk 
nam świadczą — na okras mi- 
sirzostw były jak największe, Spo- 
dziewano eilę zjazdu narciarzy oraz 
gołci do Zakopamego a nasileniu z 
dawnych lat Uzyskano zezwolenie od 
władz początkowo na aktócenić, na- 
slcpnia na zupełne źnlenienia godzi- 
ny policyjnej na okraa mistrzostw, 
Niestetv mniejsza atrakcyjność 


burmistrz Zb. Makowiczka 


strzóalw, wobec braku 
kow zagramicznych, ailne utrudnie. 
nia komun:kacyjne, za wzglądu na 
obfite opady śniężna | nagłe odwilże 
1 mrazy, nie pozwolily na ztealizowa. 
nie przygolawań, 
Zakopane ożywiło się jednak moc: 
no, zalętninło innym życiem, ale ta 
nie była to, na co w pełni liczono. 
Jednak ożywienia lo wplynęlo zachę: 
cająco na dalsze odwiedzanie sto. 
licy naszych Tatr 
l.ezniejaze rzesze goś Ba góry — 
lsk to dowcipnie powiedział podczas 
uroczyslości na zakończenia mi- 
strzostw burmistrz Zakopanego Jan. 
SE — mą jak PER kobieta, któ- 
a zmienia awe piękne szaty. by przy- 
cagat do aiebin. Do gòr tych, da Tert 
ciągnęli zawuze | ciągnąć będą stala 
wszyscy. Żadne piękno innych gór, 
me odbierze Tatrom ich apecytlcznać 
© wa. Z 
Sis Pio 4 dla swowęę i 
"ema jak najlepsz r. 
Srogi polu sporo dt dr Ba 
* l gospodarczytm din wii e 
mistrza Makowiczki, orui OE 


Pekmejeze uzdrowisk 
ie: 0 Polek 


znwodni- 


La 
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„Kronika ilustrowana 


W mistrzostwach piłki koszykowej pań tytuł mistrza Polski zdobyła dru- 
żyna żeńska AZS Warszawa (u góry), wicemistrzem zostala drużyna Zry 
wu z Łodzi, lrzecie miejsce zajął zespół Ctacovil (na dole). 


Bingpongowe imistrzoatwa Polski przymosly szereg zmian wśród najiep 
szych w stosunku do ub, roku, Mistrzowie: Gaj w grze indywidualnej 
i Cracoviaśge drużynowej nie zdołoh tytułów awych utrzymać, Misirzem 
został Bióffier (Crocoviaj przed Ptechoczkiem (Słemianowiczanka), w głze 
drużynowej Kopolnin „Polska”* Furman, Sikora, Widera i Otręba 


SBD 2a 


W Czechosłowacji hokejem inieresuje się miodzież już od nojmisdszych 

łat, Tolet sport ten stof tam b. wysoka i taki rezuliat jak zdobycie pze? 

reprezeniację Czechosłowacji młsirzostwa wina w hokeju jest lego właści 
wym następstwem, 


Poradnik sportowy 


+» = poa Time pome TEE 
span wi 4 Wii e 
meee wę wa merme pak 
++ p wy susza wdkĘ m W 


% M. MYŚLENICE. Zemes pan glmca- 

- . — am, de 
ma gdy spot daje iye miych Ewocyj 
= m zmadnica ńpororumienie, O gi- 
mnimiyce srwedzkiój panują u ma. jak I 
muazią gdzie (dria), najlziazywnza sądy. PO 
więcimy astyku| w najbtżerym 
Twórca jej Lig był umyslem bar- 

wybitnym. Uwzgi 

owym aqramia laite piękno j da 
Moci|nego. pełnego romoj jednostki. Cha- 
rakleryatyczna jem jego wypowiedzenia «ię: 
„fiakolwiąk odbleme ginnasiycs waecłolć | 
swobodę, ten zabija jej ducha”. Podziawo- 
wą rzą jem w <yewmia Lings popraw- 
mit | doakoasłość ruchu, Wymaga ia aku- 
pania wmyału, kłóce mie zosiewa miejąca 
na mde W sporda Niew.alę poźwięcumy 
wagi koiektywnej onie Ćwiczenia. Idąc 
pa kaś ralowości ruchu ćwiczymy | romli 
Jemy te grugy mięśai, która sa najadniej- 
1a — a mie uwzględniany elałazych, któ 
ie by włakaia wymagały Świczena 1 popra” 
wy Tę wiaknie mole wyrównawcza spełnia 
gimnastyka, poshugujęc me ruchami sałuczny: 
mi Zem jej — stwoczyć „Miach m 
jećnekowo sioyeh ogriwach”, a me taki 
ky ziaktóra z mich były uadmiemia mocna 
a una nide | alabe. Jeśli od. pod iym ką 
tem omia trakiować gmnamiyką, 2 pew 
molcią memme ziesliwdć swych poreo 


„KOŁO SPORTOWE SZKOLNE', Suarzycje 
sie, in sport ma prowancjj mie deje o sobie 
znaku tycia ża miodział codzi umnopsą | 
to dlaiego zażożylikcie w askola Koło Spor- 


mowe. Sportów] mlódsieły poswięckiimy S pa- 
twięciny niejeden arlykul, solasera, te 
upiawa zakam naledenia młodalety szkolnej 


do klubów apóowych mów ateła się akio- 


Względy wyćboemcwa grają tu rog 

Nie kidy klub gwazanuja mie 
yty kieunak wychowawczy. SĄ 
niestety takie kluby, gdzie miody człowiek 
Majo oko w oko wobec przejawów caik'em 
niepożądanych. Macie tak drieinajo | cdda- 
wytbawawcę fizycznego, który 
pia poskąpi iachowaj sady 1 
kierunku. Szczegóły dołycz 
Jego datychczacowej dzia 
świadczą dodatnie a 2a- 
jach. Zorqaolaujcia na maa spori w 
waszej szkole — o szeraych występach 
tymtzaem nés myłlsć. Z takich kólsk apor- 
bowych stkolnych wyrda? miajeden wybitny 
sporiowiec | disam (Przykłwi: Cracovia, 
A25). 


należytego 
mgwa kola, 
Jalności s płinów, 


Czy wiecie ż 


„kpt francuskiej armi, Prillard 
mawiązal jako pierwszy Francuz sto- 
sunki spotlowa z Niemcem von Cram- 
mem, znanym tenisistą. Francuz u- 
eprawiediiwia swój krok | wskazuje 
na Anglików ı Amerykanów którzy 
grają normalnie z tym Niemcem. 


Rocznica Kasprowego Wierchu 


Calk em nie zauważona przez spor- 
„'owców mangla w wb miesiącu 40. 
zocznica dziejów Kasprowego Wier- 
chu, jaka góry narciarskiej. Pomyśl 
ciel Zaiedwie 40 lat temu wesz. nar- 
ciarza po raz pierwszy na górę, która 
slusznie bywa dzá uważana za boi- 
sko | korsa narciarzy z calej Poiaki 
Owe 40 lat pom.ędzy „odkryciem“ 


Kasprowego przez narciarzy a dniem | 


dziiejszym, w dodatku przedz.elone 
dw ema wojnami św'atowymi, ta za- 
razem miernik rozwoju narciarstwa w 
Polsce, 

Dokonali tego pionierskiego wej- 
ścia na Kasprowy członkowie św'eża 
założonego Zakopiańsk ego Oddz.ału 
Nazciarzy (z którego rozwinęła cią 
Sekcja Narclarska Pol. Tow, Tatrz., 
a w dalezym biegu wypadków PZN) 
2e swoim prezesem, pionierem tury- 
«tyki zimowej , narciarskiej, Marlu- 
<zem Zaruskim [późniejszym genera- 
iem) na czele. 

Trzeba jednak dodać, że wycieczka 
Zamekiego i towarzyszy z lutego 
1907 r. byla pierwszą wycieczką nar- 
<iarską na Kasprowy, a.e mie p erw- 
stym w ogóle wejściem z:mowym na 
ten szczyt. Takie wejścia — doałow 
nie: wejście, bo pieszo i tylko z po- 
mocą karpli — odhyło s.ę juž weze- 
dnie] | nawet nie raz jeden, bo a: 
izzy (I) razy. Mianowicie po raz pler- 
wszy etanąj zimą na Kasprowym ok. 
1990 r. dr Karol Potkański, zmarły 
w 1907 r. profesor Uniw. Jag ell., zna. 
komity historyk (autor dzieła „Kra- 
ków przed Piactami” i in.), za mlodu 
zapalony taternik j jaden z samot- 
mych, przedwczesnych jfionierów tu- 
rystyk| zimowej, Że Jego dzialal- 
mość była przedwczesna (Potkańsk; 
wszedl jaka pierwezy zimowy tater- 
nik na kilka innych poza Kaeprowym 


wierchów Tatr zakop ańskich] dowód 
w tym, iż nikogo przez 15 lat przy- 
kladem awom zachęcić n'e zdolal i za 
aż tak długo pozoslni jedynym z'ma- 
wym zdobywcą Kasprowego. 
Drugiego wejścia z.moweqo doko- 


na: bow.em dopiero w stytzniu 
1904 r. Mariusz Zariski | Wiesiaw 
Kopczyński; jeszcze wiedy Zaruski 


użyteczności nart nie znał i grami 
się pesza, Trzecia wejicie zmowa 
przypadło w udzii końcem gru 
dnia 1905 r.) elynnemu 'a:crn.kowi, 
Januszowi Chm.e'owak'emu, w'edz 
nemi, przez znanych przewoda,ków, 


Jama ; Klemensa Bachlodów: j on! szli 
na karpi górala dopiero od < 
prów nauczył, tię posługiwać na 
s. 

No, a potem zaczęła s.ą narczar. 


stwo | nikt się już nie traliał, k'o by 
szedł mogąc lruwać. Odkry:a wario. 
ści marciarskie Kasprowego ; w.ezch 
szybko rósł w opini: żywa "row. 
jącego ele narciarólwa, otrzymując 
coraz częwlcze wejścia — aż obdarzo 
ny ka ajką linową ; wyciągiem eano. 
wym e'a! się najczęściej odwiedzaną 
górą w Polsce, na któroj w gorących 
(ehoć zimnych) dniach przebywa po 
kilkaset, a zdarza się, że i więcej niż 
tysiąc, oedh. 


W Angli wyszła w ostatnim cza: 
«ie wiele kalążek, poświęconych gó- 
1om i sportowi wymokogórakiemu, 
Wznowiono tez dzieła które wyszły 
już przed wojną. Widać, że zmęczo- 
ny ciężkimi trudami | przeżvcinmi 
wojennymi człowiek, chętnie garnia 
alę do książek, które przenoczą gow 
śwłnt górsk:, po klórym wędrówki, 
nawet w myśli, dają mu zapomał 
pia, szeroki oddech, awobode | kon- 
takt z n.eskofczonością. 


Norwegowie mistrzami w łyżwiarstwie 


Mistrzostwa lyżwzarskie świata w | nisz, który Jest po prostu druzgocący 


Oslo dowiodły ogromnego wzrostu for- 
my i techniki czołowych łyżwiarzy. 
Norwegowie okazal] się nie tylko mi- 
strzam, w narcerstwie, ule także w 
łyżwiarstwie, która pod względem po- 
pularmeści niewiele ustępuje pierw- 
szamu. Dowodem lego 30.000 widzów 
| obecność króla Haakona oraz przed- 
stawiciełj rządu. 

Najieps, łyżwiarze Europy |eazcze 
dużo mogą się nauczyć od Skandyna- 
wów w iechnice ı taktyce walki Styl 
ich jest nierwykle precyzyjny, odbl- 
cie ulezawodne, wyzyskane do ostal- 
ka, przy tym mękkość t wapanlała 
koordynacja ruchów, która popędza 
zawodnika jak maszyną Dużo zyskują 
na krzywiznach. Sily chowają na fi- 


dla przeciwnika, 

Sverre Farstad zasługuje na azcza- 
gèlee wyróżnienie «wą zac qtokcią w 
boju | nieuglętą wolą zwycięstwa. 
Jest równie dobry na 500 m, w taj 

dasycznej próbie łyżwiarza, jak na 
5000 m. Czas jega na 500 m wynosił 
443, Jest la wapaniały wynik, choć 
zwycięzca może go jeszcze w ostrej 
walce obniżyć do 442, Niewieła usię- 
puje mu Jörg Krog 44.5, Age Johani 
sen 44.9, Yugvar Karssen 45 Najtep- 
szy lyżw arz czeski Kolar zajął do- 
piero 15 miejsce w czas!e 455, który 
jest zarazem rekordem Czechosło- 
wacjL 

Bieg 5000 m wygrał Fin Lasae Park- 
kinen w 8337. Dalsze miejeca obsa. 
dzilj Norwegowie, 


„zwycięstwa hokejowe w ml- 
atrzoatwach świaln zawdz ęcza cze- 
chosłowacka drużyna Bucknie, Toteż 
zrozumiałe były awacja publiczności 
dla tego ałynnego kanadyjako-cze- 
skiago hokeisty. Nazywają go „o]- 
cem” reprezentacji czeskiej. Nie tyl- 
ko, że pokazal swym rodakom nowo- 
czesny styl gry, umial w zadziwia- 
jący sposób wdrożyć w nich ducha 
przebojowego i wekszać należylą ta- 
ktykę. Był an moralnym eprawcą 
zwycięstwa — pisze prasa eportowa. 

U 


W ostatnich czasach rozwinęła 
sę w Anglil i Ameryce żywa akcja, 
by w aporcia bokaerskim otoczyć o- 
chroną młodzież pon:żej lat 20. Nie- 
sumienni manaqerowie i zarządy klu- 
bòw wysługują sią młodymi zawod- 
nakami dla obsadzenia wag lekkich, 
by pozyskać najwięcej punktów į 
ciągnąć zyski kasowe. Młody chło- 
piec w wieku rozwojowym zmuezony 
jest do wyczerpujących treningów i 
zabiegów o zmniejszenie wagi (w 
tym okresie wieku Jest ia zabójcze 
dla ocgan'znu) oraz do ciężkich, wy- 
czerpujących walk na ringu. Poważ- 
na prasa sportowa | działacze sporto- 
wi domagają się w taj mierze ogra- 
miczeń ochronnych ze strony British 
Boxing Board. Między innymi młodzi 
bokserzy, poniżej 20 łat nia mogliby 
walczyć więcej niż w 6 bub 8 run- 
dach. „Sunday Pictorial” zauważa, że 
w Anglit ustawy troskliwiej opiekują 
eig zwierzętami, niż młodzieżą, naj- 
cenniajszym skarbem narodu, R. S. P, 
C. A. — Angielskie Towarzystwo O- 
Chrony zwierząt wywalczyło czereq 
taslaw i przepisów ochronnych, gdy 
sprawa odłsony młodzieży przed żla 
pajętym 1 wypaczonym eporlem do- 
tąd jest nia załatw.ona. „W tym kra- 
ju młodzież może być systematycznie 
narażana na szkody fizyczne i ducho- 
we dia eqoiatycznych interesów” 
— płsze „Sunday Pictorial", W Ame- 
ryca trzymają lą zasad o wlele ra- 
cjonalniejszych i zdrowazych dla mło- 
dziazy. Za ochroną mlodych boki 
rów wypowiedzieli sią rozsądnie 
Lona i Ike Williama, — osoby tak 
wybitne w sporcie bokserekim 


odkryto jego wyjątkowy 


Drobny — przykład 
sportowca 


Jarda Drobny (25 lat) najlepszy 
gracz w obecnych hokejowych mi- 
atrzoatwach Europy ma za sobą cie- 
kawą i oryginalną karierą aportową. 
Jest również najlepezym tenisistą 
Europy. Wprawdzie dośw'adczen| tro- 
nerzy doradzają hokelstom latem grę 
w leniaa, ale rzadko trafla cię lak 
wybitne uzdolnienie sportowa w 
dwóch klerufkach 

Drobny zawdzięcza przypadkowi 
«we zajęcia się aportam, Późniaj gdy 
talent — 
poświęcił dużo pracy ciągłemu doako. 
nnleniu się w «wych ulubionych 
dwóch galąziach epariu. Nie ma on 
nigdy wypoczynku, ani martwego ae- 
zcou, m „tarce ewa tozdzieł:ł na dwa- 
ja między hokej i tanis’ 

Ala lemperamentow! jego bardziej 
odpowiada przebojowość hokeja, Jago 
ta iniejatywie j wścieklemu lampi 
zawdzięcza narodowa reprezentacja 
czeska niejeden sukces, Prasa eporto- 
wa | oplnia uważa go za bohatera na- 
rodowago „aymbolizującego tężyzną 
fizyczną | moralną narodu” i jego od- 
rodzenie «ię w wychawaniu  (izycz- 
.,_ 


Humor sportowy 


Nowoczesny „ping-pongista" gra sam 
ze sobą (do lustra) 
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